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Gen. Żeligowski a klub parlamentarny OZN
S e n sa c ją o b ra d se jm o w y c h  s ta ły s ię p rz e ­

m ó w ie n ia p a s . g e n Ż e lig o w sk ie g o , k tó ry z a ­
k w e s tio n o w a ł p o w s ta n ie  k lu b u  O .Z .Ń . w  S e jm ie  
a p rz e d e w szy s tk im  w y s tą p ił p rz e c iw o k ó ln i­
k o w i p . p re m ie ra ro k u  z e sz łe g o , k tó ry  s tw ie r ­
d z ił, ż e d ru g ą o so b ą w  p a ń s tw ie  je s t P a n  M a r­
sz a łe k S m ig ly -R y d z . G e n . Z . o św ia d c z y ł, ż e  
o k ó ln ik te n b y ł w y d a n y w b rew k o n s ty tu c ji  
s tw o rz y ł d u a liz m  n a sz c z y ta c h  P a ń s tw a . Je ż e li  
p . P re m ie r o św iad c z a , ż e o trz y m a ł ro z k az o d  
M a rsza łk a Ś m ig łeg o -R y d z a i je s t p rz e d n im  
o d p o w ie d z ia ln y , to w lic z a w o jsk o d o p o lity k i. 
M ó w c a a p e lu je d o P re m ie ra a b y ra c z y ł c o fn ą ć  
sw ó j o k ó ln ik .

W  d a lsz y m  c ią g u d y sk u sji n a d  p rz e m ó w ie ­
n ie m  g e n . Ż e lig o w sk ie g o o d p o w ie d z ia ł p . P re ­
m ier S ła w o j-S k ład k o w sk i.

Odpowiedź p. premiera Składkowsklego 
na wątpliwości konstyt. gen. Żeligowskiego.

P o se ł, g e o . Ż e lig o w sk i w y g ło s ił n a c z w art ­
k o w y m  p o s ie d z e n iu p rz e m ó w ie n ie , w k tó ry m  
d o ść  .g w a łto w n ie  z a a ta k o w ał o k ó ln ik p re m ie ra  
S k ła d k o w sk ie g o .

N a p rz e m ó w ie n ie g e n . Ż e lig o w sk ie g o  re ­
p lik o w a ł n a ty m  sa m y m  p o s ied z e n iu S e jm u p . 
p re m ie r  S k ła d k o w sk i. O św ia d c z y ł o n n a w stę ­
p ie , ż e p ó łto ra ro k u  rz ą d z e n ia „ b e z sk ry s ta li­
z o w an e j w ięk sz o śc i p a r la m en ta rn e j i sp o łe c z e ń -  
s tw a“ , w  a tm o s fe rz e p u s tk i, —  to  o k re s , k tó ry  

' s ię d łu ż y , ,n ie ty lk o  rz ą d z o n y m , a le i rz ą d z ą ­
c y m 4 4 . P . p re m ie r c iąg n ie te p ó łto ra ro k u  d la ­
te g o , ż e m a p o p a rc ie c z te re ch c z y n n ik ó w : P .  
P re zy d e n ta M o śc ic k ie g o , M a rsza łk a Ś m ig łe g o -  
R y d z a p o p ra w ia ją c ą s ię sy tu ac ję g o sp o d a rc z ą  
i —  p o m o c p a r la m e n tu .

O d p o w ia d a ją c g e n . Ż e lig o w sk ie m u p . p re ­
m ie r o św iad c z a , ż e s ię n ie z g e d z a z tw ie rd z e ­
n ie m , ż e ’ rz ą d je s t „ n a d m ie rn ie c h w a lo n y 4 4 : 
„ a sz u k a m ' —  m ó w ił —  ty c h  k tó rz y  m n ie th ć ą  
c h w a lić , a le te g o n ie m a 4 4 .

Z a ’rz u t n a ru sze n ia k o n s ty tu c ji p . P re m ie r  
o d p ie ra w n a s tę p u ją cy  sp o só b :

, ,P ro sz ę P a n ó w . G d y b y m i p o w ie d z ia ł ja  
k iś z a su sz o n y p ra w n ik , ż e ro k  te m u n a ru szy -  
k o n s ty tu c ję i o n te ra z d o m n ie p rz y c h o d z i 
i m ó w i m i: , ,N a ru sz y łe ś p a n k o n s ty tu c ję , d z iś  
to p a n u  m ó w ię 4 4 , to p o m y ś la łe m so b ie , ż e ta k  
o n ro z u m u je , ż e d la n ie g o  je s t to te o re ty c z n a  
k w e s tia , ż e m o ż e o n ta k so b ie m ó w ić .

A le je ż e li g e n e ra ł, je d en  z  n a jd z ie ln ie jsz y c h  
g e n e ra łó w  z d o b y w c a W iln a , m ó w i m i p rz e sz ło  
ro k  p o d o k o n a n y m  fa k c ie , ż e ja n a ru sz y łe m  
łe m  k o n s ty tu c ję , i m ó w i to  sp o k o jn ie , p o p rz y ­
ja c ie lsk u , a p o te m p ro s i m n ie , a b y m c o fn ą ł  
o k ó ln ik , k tó ry m n a ru sz y łem k o n s ty tu c ję to  
m n ie n ie c h c e s ię w  to w ierz y ć , tu c o ś n ie  
sz ty m u je .

Je ż e li ja k > ś d ra b n a ru se y ł k o n s ty tu c ję to  
w d y b y g o , to v o tu m  n ie u fn o śc i, w y rz u c ić  
d ra b a z rz ą d u , p rz e d T ry b u n a ł S ta n u g o —  
ta k g e n e ra ł re a g u je  n a ta k ie rz e c z y . A le n ie  
w  te n  sp o só b , ż e w  ro k  p o fa k c ie m ó w i s ię , ż e  
n a ru szy łe m  k o n s ty tu c ję .

I d la teg o n ie k o rz y s ta m  z n ie ó b cn o śc i g e n .  
Ż e lig o w sk ieg o  : P rz ec iw n ie  : ja k o b y ły  p o d k o ­
m e n d n y z jn a m  g o  d o b rz e , m a m se n ty m e n t d la  
n ie g o i w ie m , ż e g d y b y m n a p ra w d ę n a ru sz y ł 
k o n s ty tu c ję , to n ie c z e k a ł b y ro k n a to , b y  
w y to cz y ć  d o c h o d z en ie w te j sp ra w ie . D z ia ła ł  
b y n a ty c h m ia s t. P ó k i n ie w y to cz y d o c h o d z e ­
n ia , p ó k i n ie sp o w o d u je p o s ta w ie n ia m n ie  
p c z e d T ry b u n a ł S ta n u , —  je s te m  sp o k o jn y , ż e  
k o n s ty tu c ji n ie p rz e k ro c z y łe m 4 4 .

W  d a lsay m  c ią g u sw e g o p rz em ó w ie n ia p . 
P re m ie r o m a w ia ł o b sz e rn ie sp ra w ę ta k z w .P re m ie r o m a w ia ł o b sz e rn ie sp ra w ę ta k  
„ s tra jk u  ro ln e g o 4 4 o ra z sp ra w ę Z .N .P .

Szczegóły rezygnacji p. Żeligowskiego 
z prezesury w Kole Rolników.

W A R S Z A W A . W  z w ią z k u  z  p o d a n ą p rz e z  
p ra sę s to łe c z n ą w ia d o m o śc ią o re z y g n a c ji p o ­
s ła g e n . Ż e lig o w sk ieg o z p re z e su ry w K o le

R o ln ik ó w , d o w ia d u je m y  s ię o b liż sz y ch sz c ze ­
g ó ła ch , ty c z ą cy c h  s ię te g o n ie z re a liz o w a n e g o  
z re sz tą k ro k u . M ia n o w ic ie p o se ł g e n . Ż e li­
g o w sk i, p rz e d  w y g ło sz en ie m  sw o je g o p rz e m ó ­
w ie n ia n a p le n u m  S e jm u , is to tn ie n a d e s ła ł d o  
z a rz ą d u  K o ła l is t , w  k tó ry m  z g ło s ił re z y g n a c ję  
z e s ta n o w isk a p ra z e sa K o ła , m o ty w u ją c sw ó j 
k ro k  p o lity c z n y m  c h a ra k te re m  sw eg o p rz e m ó ­
w ien ia . W ie cz o re m  te g o ż d n ia z e b ra ł s ię z a ­
rz ą d K o ła i , s tw ie rd z iw sz y , ż e p o se ł Ż e lig o w ­
sk i p rz e m a w ia ł n ie ja k o p re z es K o ła , le cz ja ­
k o  z w y k ły  c z ło n e k p a r la m e n tu , z w ró c ił s ię d o  
n ie g o z p ro śb ą o c o fn ię c ie re z y g n a c ji, c o te ż  
p o se ł g e n . Ż e lig o w sk i u c z y n ił.

Z m ia n y  w  w y m ia rz e p o d a tk u  

d o c h o d o w e g o .
O p ra co w a n y w  M in is te rs tw ie S k a rb u p ro ­

je k t z m ia n y  . u s ta w y o p o d a tk u d o c h o d o w y m  
p rz e w id u je w  p ie rw szy m  rz ę d z ie z w o ln ie n ie  o d  | 
o p o d a tk o w a n ia d y w id e n t, w y p ła c a n y c h p rz e z  j 
sp ó łk i a k c y jn e o ra z z y sk ó w  c d u d z ia łó w  w  ' 
sp ó łk a ch z o g ra n icz o n ą o d p o w ie d z ia ln o śc ią  I 
i w  sp ó łd z ie ln ia c h .

M a to n a c e lir u n ik n ię c ie p o d w ó jn e g o o p o - i 
d a tk o W a n ia d o c h o d u  w  sa m y m  p rz e d się b io rs tw ie ,  
a n a s tę p n ie u a k c jo n a r iu sz a o z y  u d z ia ło w c a .

D ru g im n ie z m ie rn ie w a ż n y m p o s tan o w ię - ■ 
n ię m  je s t z w o ln ien ie  o d p o d a tk u d o c h o d u , o só b  
u trz y m y w a n y c h p rz e z ro d z in ę .

D o ty c h c z as p o d le g a ł o p o d a tk o w a n iu  n p . d o ­
c h ó d sy n ó w 7 , u trz y m u ją c y ch m a tk ę , c d k tó re j 
n a s tę p n ie śc iąg a n o p o d a te k  d o c h o d o w y .

T rz e c ią in o w a c ją b ę d z ie z ry c z a łto w a n ie  J 
p o d a tk u  d o c h o d o w e g o o d d ro b n y ch p ła tn ik ó w , ś 
O p o d a tk o w an ie ic h d o ty c h c z as n a s trę c za ło p o -  
w a ż n e tru d n o śc i z e W z g lęd u  n a  b ra k k s ią g  h a n -  i 
d lo w y ch  i ra c h u n k ó w . O b e c n ie u s ta lo n e - b ę d ą  i 
su m y ry c z a łto w e n a o k re s d w u la t. W  ty m  ć e - ; 
lu d ro b n e p rz e d s ię b io rs tw a p o d z ie lo n e b ę d ą n a  : 
g ru p y - w ’ z a leż n o śc i o d p rz y b liżo n e g o  d o c h o d u  J  
Z a lic ze n ie d o d a n e j g ru p y n a s tęp ó w ?  ć b ę d z ie  
p o p o ro z u m ie n iu u r ,z ę d u sk a rb o w e g o  z p ła tn i­
k ie m , a u s ta lo n a p rz y  ty m w y so k o ść b ę d z ie  
m o g ła b y ć u trz y m a n a  n a d a lsz e d w a la ta .

D z ię k i te m u  p ła tn ik  z  g ó ry  b ę d z ie w ied z ia ł,  
w y n o s ić b ę d ą  je g o  c ię ża ry  p o d a tk o w a ..i le

Zbiorowa eksmisja żydów z domów 
chrześcijańskich w Inowrocławiu.

IN O W R O C Ł A W . N a z e b ra n iu S to w a rzy ­
sz e n ia W ła śc ic ie li N ie ru c h o m o śc i p o w z ię to je ­
d n o g ło śn ie n a s tęp u ją cą u e h w a łę :

, ,W ła śc ic ie le n ie ru c h o m o śc i m . In o w ro c ła ­
w ia p rz y rz e k a ją  W ’ g ra ’n ic ac h p rz y s łu g u ją c y c h  
im  p ra rv  w y e k sm ito w a ć w sz y stk ic h ż y d ó w z e  | 
sw o ic h d o m ó w  i w  p rz y sz ło śc i n ie w 'y d z re r ia - 
w iać ż a d n y c h lo k a li ż y d o m . W sz y sc y c i w ła ­
śc ic ie le , k tó rz y w  p rz y sz ło śc i w y n a ję lib y m ie ­
sz k a n ia lu b lo k a le  ż y d o m , z o s tan ą n a p ię tn o w a ­
n i p u b lic z n ie ja k o  z d ra jc y n a ro d o w y ch  in te re ­
só w  p o lsk ic h i z o s ta n ą w y k lu c z en i z e S to w ., 
ja k o sz k o d n ic y sp ra w y n a ro d o w e j 1 4 .

W  d a lsz e j re z o lu c ji p o s ta n o w io n o  u p ra w n ić  
z a rz ąd S to w a rz y sze n ia d o  z b a d a n ia k o n tra k tó w  
d z ie rż a w n y c h p o sz c z e g ó ln y c h  c z ło n k ó w  z lo k a  
to ram i - ż y d a m i i sp o w o d o w a n ie w y m ó w ie n ia  
u m ó w .

Kara śmierci za szpiegostwo
W A R S Z A W A . B a u e r Ja n , o b y w a te l P o l­

sk i z z a w o d u k u p ie c z W ą b rze ź n a  o s ta tn io  z a ­
m iesz k a ły  w  T o ru n iu , sk a z a n y  z o s ta ł w y ro k iem  
S ą d u  A p e la c y jn e g o  w  P o z n a n iu n a k a rę śm ie r ­
c i z a sz p ieg o s tw o n a k o rz y ść  
je d n e g o  z p r-ń s t o śc ie n n y c h . W y ro k z o s ta ł  
w y k o n an y  d n ia 3 0  l is to p a d a .

, ,T a k  ja k  d o tą d d a le j b y ć  
n ie m o ż e ? 1

Znamienny list pasterski biskupów niemieckich.
B E R L IN . O lb rz y m ie w ra ż e n ie w y w a rł o d ­

c z y ta n y w  u b ie g łą n ie d z ie lę z w szy s tk ic h k a ­
z a ln ic w  c z a s ie n a b o ż e ń s tw  k a to lic k ic h l is t p a ­
s te rsk i b isk u p ó w n ie m ie c k ic h . N a le ż y s tw ie r­
d z ić , ż e je sz cz e ż a d e n  z l is tó w  p a s te rsk ic h  w 
o s ta tn ich c z a sa c h n ie z re d a g o w a n y  b y ł w  ta k  
k a te g o ry c z n y m  to n ie i ż a d e n  z  ta k ą b e z k o m p ro ­
m iso w ą s ta n o w c z o śc ią n ie p o tę p ił a n ty k a to lic ­
k ic h  z a rz ą d ze ń  rz ą d u  n a ro d o w o -so c jb lis ty c zn tg o .

W  l iśc ie ty m  b isk u p i n ie m ie c c y s tw ie rd z a ­
ją , ż e  w  trz e c ie j R z e sz y  p ro p a g a n d a a n ty c h rz e ś-  
c ija ń sk a w sp o m a g a n a je s t p rz e z c z y n n ik i rz ą ­
d o w e , n a to m ias t k a te lic y k tó rz y p rz y z n a ją s ię  
d o sw e j w ia ry , g n ę b ien i są z a ró w n o w  ż y c iu  
z ą w o d o w e m  ja k i p ry w a tn e m . R z ą d R z e sz y  ła ­
m ie ra z p o ra z p o s ta n o w ien ia k o n k o rd a tu .

L is t k o ń c z y s ię s ło w a m i: „ T a k  ja k  d o tą d ,  
d a le j b y ć  n ie  m o ż e  ! W  in te re s ie  K o śc io ła  i s łu sz ­
n o śc i b ę d z iem y  g ło śn o m ó w ić . N ic  n a s o d te g o  
z a m ia ru n ie o d w ie d z ie , a n i p rz y m u s, a n i g ro ź ­
b y . P rz e c ie #  i m y k a to lic y je s te śm y d o b ry m i  
N ie m c am i i k o c h a m y  n a szą  o jc zy z n ę 4 4 .

L is t te n w y w o ła ł w  k o ła c h p a r ty jn y c h  d u ­
ż e w ra ż e n ie i d o w o d z i o n b o w ie m , ż e „ E c e le -  
s ia m ilita n s 4 4 n ie z ło ż y ła i w  ż a d n y m  w y p a d k u  
n ie z ło ży  b ro n i w  w a lc e o sw e p ra w a .

L O N D Y N . W e d łu g  d o n ie s ie ń  z  B e rlin a ,  ka­
to lic k i b jsk u p m ia s ta E ic h s ta d t w  p ó łn o c n e j 
B a w a rji z o s ta ł o sa d z o n y w a re sz c ie d o m o w y m  
ra z e m  z s ie d m iu d u c h o w n y m i, p o n ie w a ż o s trze ­
g a ł p a ra f jan  p rz e d a g ita c ją z a sz k o łą św ie c k ą .

Biskupi austrjaccy solidaryzują się 

z biskupami niemieckimi.

W IE D E Ń . W  z w ią z k u  z l is te m  p a s te rsk im  
o g ło sz o n y m  p rz e z b isk u p ó w 7 n ie m ie c k ic h , w y ­
d a li b isk u p i a u s trja cc y  o rę d z ie , w  k tó re m  w y ­
ra ż a ją n ie m ie c k im d u sz p a s te rz o m  i k a to lik o m  
u c z u c ia so lid a rn o śc i. Z a m o tto c y to w a n e g o  o rę ­
d z ia w z ię to s ło w a p ro ro k a Iz a ja sz a : , ,i n ie b ó j-  
c ie s ię u rą g a n ia śm ie r te ln y c h ! 4 4

Wyższy oficer armji czerwonej nie chce wracać 
do Moskwy.

P A R Y Ż . Z a g ran ic ę w y je c h a ł z e sp e c ja ln ą  
m is ją w y ż sz y o fic e r c z e rw o n e j a rm ji W a lte r  
K ry w ic k i, k tó ry  o b e c n ie o d m ó w ił p o w ro tu  d o  
M o sk w y .

K ry w ic k i, c z ło n e k  p a r tji k o m u ó is ty c z n e j c d  
r . 1 9 1 9 z a jm o w a ł sz e reg  w y so k ich  s ta n o w isk  w  
a rm ji i p rz e z d łu ż szy c z a s b y ł k ie ro w n ik ie m  
w o jsk o w e g o in s ty tu tu p rz em y s łu w o je n n e g o .  
W  p iśm ie d o n a c z e ln y c h w ła d z f ra n c u sk ie j  
p a r tji so c ja lis ty cz n e j, d o g e n e ra lre j k o n fe d e ra r  
c ji p ra cy i d o p a r tji k o m u n is ty c z n e j p e d a je  ja ­
k o p rz y c z y n y sw e g o k ro k u o b e c n e s to su n k i  
w  R o s ji.

W ła d z e so w ie c k ie d z ie s ią tk u ją n a jle p sz y c h  
d o w ó d c ó w c z e rw o n e j a rm ji, c o p o d c in a z d o l­
n o śc i o b ro n n e  Z S R R , p o tę g ę g o sp o d a rc z ą  i w o -  
g ó le ro z w ó j.

Trzy miesiące więzienia za odmówienie 
pomocy rodzącej matce.

R Z Y M . S ą d w  R z y m ie sk a z a ł n a su ro w ą  
k a rę 3 m ies ięc y w ię z ie n ia , o ra z n a g rz y w n ę 3  
ty s ię c y  l iró w  i p o z b a w ie n ie p ra w a ja zd y  sz o fe ­
ra , k tó ry  o d m ó w ił p rz e w iez ie n ia d o  k lin ik i p o ­
ło ż n ic z e j ź o n u p e w n e g o ro b o tn ik a .

G d y k o b ie ta p o c z u ła b ó le p o ro d o w e , m ą ż  
z a w e z w a ł ta k só w k ę z p o s to ju , a le sz o fe r n ie  
c h c ia ł je c h a ć , g d y ż ro b o tn ik n ie m ia ł p ie n ię ­
d z y i o b ie c y w a ł m u z a p łac ić n a z a ju trz .

K o b ie ta u d a ła s ię z m ę że m p ie ch o tą d o  
le c zn ic y , a sz o fe r o trz y m a ł ta k  su ro w ą  k a rę .

K ró lo w a w ło sk a , d o w ied z iaw szy  s ię  o  ty m  
w y p a d k u , p o s ła ła  p o ło ż n ic y  c e n n e d a ry .
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Panika w płonącym Nankinie.
uliczny plądru je sto licę .M otłoch

W IE D E Ń . W edle doniesień  ee źródeł an ­
gielsk ich , przypuszcza się , że  m arszałek  C zang- 
K ai-S zek zb ieg ł sam olo tem  do N anczang , sto li­
cy prow incji P iang S i, położonego  w  odleg łości 
500 km  na południow y zachód od N ankinu .

C hińczycy pragną zostaw ić  Japończykom  
jedynie ty lko gruzy N ankinu , w zoru jąc się  
na przykładzie M oskw y z r. 1812 , kiedy N a­
poleon zdobył to m iasto  podpalone  ze w szyst­
kich stron .

Nankin stoi w płomieniach.

P alą się olbrzym ie m agazyny am unicji, 
rezerw uary naftow e, oraz chale lo tn icze.

N ależy przypuszczać, że  C hińczycy podpalą  
rów nież now y gm ach rządow y, postaw iony nie­
daw no kosztem  olbrzym ich sum , aby nie dos­
ta ł się w ręce nieprzy jaciela.

N ie da się w yrazić panik i, w ynik łej w śród  
ludności cyw ilnej. M otłoch uliczny plądru je  
m ienie m ieszkańców  sto licy . P olicja rozstrze- 
liw uje na m iejscu bandytów . P arow ce i łodzie  
na rzece Jang  T sin  przepełn ione  są uchodźcam i.

S fery japońsk ie w yrażają prześw iadczen ie  
że o ile C hińczycy nie skap itu lu ją , rozegra się  
pod bram am i N ankinu  jedna z najstraszliw szych  
bitew . P ierścień w oisk  japońsk ich  dokoła N an ­
kinu zacieśn ia się coraz bardziej.

Tylko gruzy wpadną w ręce wroga.

N A N K IN . P ożary w ybuchły w trzech ro ­
zm aitych punktach m iasta . W ysoko w znoszą  
się płom ien ie z palących się m agazynów am u ­
nicji, zb iorn ików nafty i hangarów sam olo to ­
w ych. W szystk ie sam olo ty , które ty lko jako  
tako nadaw ały się do la tan ia , opuściły sto licę  
a te które były w napraw ie zn iszczono . P odpa­
lono w spaniałe pałace rządow e, w  gruzach leżą  
też pyszne pom nik i W schodu .

P rzed rozpoczęciem  ataku generalnego Ja ­
pończycy poddali m iasto dw ugodzinem u bom ­
bardow aniu z 30-tu sam plo tów . 2000 uchodź ­
ców , którzy zebrali się na dw orcu kolejo ­
w ym , zostało zbom bardow anych z pow ietrza.  
S etk i z nich zab ito i ran iono .

O d chw ili gdy rozpoczął się atak , N ankin  
był spow ity w gęstą chm urę dym u. W szyscy  
cudzoziem cy pozostali w m ieście, zostali zao ­
patrzen i w ohełm y stalow e i m aski gaaow e. 
W edle zgodnych doniesień do obrony m iasta  
użyto 300 .000 w ojska.

Sztandary japońskie na fortach przedmieścia.
T O K IO . Jak agepcja D om ei z S zangcha-  

ju donosi, w ojska japońsk ie rozpoczęły w śro ­
dę rano generalny atak na tw ierdzę N ankinu . 
K oło południa osiągnęła bitw a punkt kulm ina ­
cy jny . W  tym  czasie zaatakow ano cy tadelę z  
trzech stron .

W  środę rano zdobyli Japończycy S ztur­
m em  uforty fikow ane m iasto C zingkiang , poło ­
żone o 70 km od N ankinu na południow ym  
brzegu Y angtse.

„Poddajcie się!“ — wołają zwycięzcy.

T O K IO . Jak agencja D om ei donosi, kom en ­
da japońska w ystosow ała do  dow ódcy N ankinu

W alka o m iliony .
<. d. Powieść 68

(P rzek ład z francusk iego .)

P o kró tk iej rozm ow ie z sędzią śledczym , 
zan iósł pan dyrek tor sam  do bióra przysięg łe ­
go rządow ego chem ika, szk lankę  z resztką wo­
dy , w którą L eopold w sypał był troszeczkę  
ow ego jadow itego proszku , z ukry tej flaszeczk i 
kryształow ej.

N azaju trz rano zeszli się w trup iarn i sędzia  
śledczy, dyrek tor policji, chem ik i jeden z naj­
sław niejszych lekarzy parysk ich .

C iało hrab iego T errys podobne do  szk iele ­
tu pociągn iętego pergam inem , leżało na m ar­
m urow ym  stole . O bok niego stało kilku leka ­
rzy asysten tów z potrzebnem i instrum entam i 
i naczyniam i.

P rzystąp iono do rozpoczęcia sekcji. Ze 
w zględu na nerw y naszych czy teln ików , nie 
będziem y opisyw ać tego szczegółow o, pow ie­
m y ty lko, że w łożono m ózg, w ątrobę, serce  
i część w nętrzności w naczynia z pokryw am i 
i opieczętow ano je . D oktor V . i chem ik zrew i­
dow ali za pom ocą lupy całego trupa.

—  Jestem  przekonany , odezw ał się dr. V ., 
że zbadanie w nętrzności potw ierdzi m oje  m nie­
m anie, że człow iek ten um arł w skutek truci­
zny , i został pow oli, m ałem i daw kam i zatruw a­
ny , o  czem  św iadczy , zupełne praw ie w yschnię ­
cie ciała .

—  Z adaw ana trucizna m usiała być stra ­
szn ie silna, —  rzek ł chem ik , bo niezdarzy ło  m i 
się jeszcze nigdy , w idzieć  podobnych sku tków .

—  P rzed kilkunastu la ty , m iałem  przypa ­
dek podobny , —  m ów ił doktor, było to w  okoli­
cy O rleanu; w tenczas udało m i się w ykryć  

kró tko term inow e ultim atum , żądając poddania  
m iasta . R ów nocześn ie poproszono  przebyw ają­
cych jeszcze w N ankin ie przedstaw icieli m o ­
carstw  zagran icznych , by w tym  kierunku w y ­
w arli w pływ  na głów ne dow ództw o ch ińsk ie

W edług dalszego doniesien ia , w ojska ja ­
pońskie na lew ym  skrzydle fron tu W uhu ob ­
sadziły w e w torek m iast©  N ingguofu f tern sa ­
m ym  odcięły w ojskom  ch ińsk im  odw rót w kie ­
runku H angczau i H ueiczau .

Czang-Kai-Szek złożył naczelne dowództwo?
Jak  agencja D om ei donosi, m arszałek  C zang- 

K ai-S zek złoży ł najw yższe dow ództw o w N an ­
kin ie w ręce generała T ang-S zen C zi, który  
obecnie w spóln ie z G enerałem K u C zut-T ung , 
gubernatorem  w ojskow ym prow incji K itfngsu , 
kieru ją obroną sto licy .

W  dalszym  ciągu donosi agencja D om ei z  
fron tu nankiąsk iego , że C aang-K ai-Saek posta­
now ił złożyć głów ne dow ództw o ch ińsk iej siły  
zbro jnej i w szystk ie sw e urzędy państw ow e. 
W edług niepotw ierdzonych doniesień ze źródeł 
ch ińsk ich i zagran icznych , są przew idzian i 
W ang-C żing-W ei 1 C ang-C zun-C zun jako nas­
tępcy C zang  K ai-S zeka w egzekutyw ie, zaś ge ­
nerałow ie P ai-C zung-H si i C zen-C zeng —  jako  
następcy w głów nem  dow ództw ie.

W obec tego , że nie m ożna było uzyskać  
potw ierdzen ia pow yższych w iadom ości, należy  
je przy jąć z rezerw ą.

Nauczyciel skazany za bluźnlerstwo.
P O ZN A N . P rzed S ądem A pelacy jnym  w  

P oznaniu toczy ła się rozpraw a przeciw ko kie­
row nikow i szkoły w W ołom inie , S tan isław ow i 
W ieczyńskiem u, oskarżonem u o bluźn ierstw o  
i zn iew ażenie relig ii, jak ich dopuście się m iał 
w 1934 r. w G rudziądzu .

O skarżony był kierow nik iem szkoły po ­
w szechnej w G rudziądzu , ostatnio w pow iecie  
radzim ińsk im  w W ołom inie . W  połow ie 1934  
roku , kiedy grono nauczycielsk ie zebrało się  
przed B ankiem  P olsk im , oczekując na w ypła­
cen ie pensji, oskarżony dopuścić się m iał blu- 
źn ierstw , do czego jednak na rozpraw ie nie  
przyznaje się . zaprzecza rów nież, by kiedy ­
kolw iek w ystępow ał przeciw ko relig ii i ducho ­
w ieństw u. P rzesłuchany w  charak terze św iad ­
ka ks. A lfred K ondziela zeznał, że o bluźn ier- 
stw ach tych słyszał od ludzi, P rzesłuchany  w  
charak terze św iadka kierow nik szkoły w G ru ­
dziądzu , p . O żga, zeznał, że oskarżony isto tn ie  
w ypow iedział bluźn iercze słow a.

S ąd O kręgow y w G rudziądzu uniew innił 
oskarżonego , jednak w skutek apelacji prokura ­
to ra , spraw a znalazła się przed S ądem A pela­
cy jnym  w P oznaniu , który uchylił w yrok ' I-ej 
instancji ś skazał S tan isław a W ieczyńsk iego  na  
6 m iesięcy w ięzien ia z zaw ieszen iem kary na  
trzy la ta , 

użyty rodzaj roślinnej trucizny . N ależała ona  
do rzędu ab issyń«kich E uphorb iacei.

—  P rzepraszam , pana profesora, — - ode ­
zw ał się chem ik , —  ale podług m ego zdania,  
zachodzi tu inny przypadek , ho żadna trucizna  
z rodzaju te j rośliny , nie sprow adza tak zupeł­
nego rozm iękczen ia kości, jak ie tu w idzim y.

D októr nic na tł> nie odpow iedział, w ziął 
nożyk do dysekcji anatom icznych i rozpoczął 
sw ą czynność. N ajp ierw  zrew idow ał m ózg, na  
którym  okazały się białe plam y ; serće była  
niezw ykle ciężk ie ; biała m ateria znajdow ała  
się w w ew nętrznych kom órkach  ; na płucach  
i w ątrob ie w idąć było tak itf sam e plam y, jak  
na m ózgu.

— - T en człow iek —  przerw ał nakoniec do ­
ktor długą chw ilę m ilczen ia — m uslał um rzeć  
w kilka m inut po w ypiciu tego m orderczego  
napoju .

—  W ięc pan m ożesz zakonstatow ać, że zo ­
stał otru tym  ? —  zapytał sędzia śledczy .

—  Jest to rzeczą niezaprzeczoną i najpew ­
niejszą w św iecie, trzeba nam ty lko rozpoznać 
jeszcze rodzaj trucizny , lecz to objaśn i nam  
analiza.

S ędzia śledczy rozkazaJ naczynia z częścia ­
m i ciała odnieść do laboratorium  chem icznego ,  
znajdu jącego się w prefek turze, sam zaś udał 
się z dyrek torem  policji do pałacu spraw ied li­
w ości.

—  W ydam  natychm iast rozkaz aresztow a ­
nia —  rzek ł tenże.

—  P oniew aż zbrodnia jest tak dobrze jak  
dow iedzioną, trzeba pannę T errys, dziś jeszcze  
przed w ieczorem zam knąć na zam ki i ryg le .

—  P ozw ól pan . że zw rócę m u uw agę...
—  W iesz pan , że m am  w ielk ie zaufan ie do  

zdolności pana.

Sędziwy proboszcz ciężko pobity podczas 

napadu bandytów na plebanię.
Zaleszczyki Z uchw ałego napadu na ple­

banię rzym .-kat. w W iniatyńcach pod Z alesz ­
czykam i dokonało trzech uzbro jonych bandy ­
tów , którzy grożąc zab iciem , zażądali cd pro ­
boszcza 71-letn iego ks. T eodora K aspersk iego  
w ydania pien iędzty . G dy  kapłan ośw iadczy ł, że  
pien iędzy nie posiada, obalili go  na ziem ię  i po ­
częli bić kolbą karab inu i kopać obcasam i po  
głow ie i klatce piersiow ej.

N a krzyk starca napastn icy zb ieg li, nic  nie  
zab ierając.

K s. K asperski doznał ciężk ich obrażeń ca ­
łego ciała .

Z W iniatyn iec udali się ci sam i bandyci 
do N ow osió łk i K ostiukow ej w pow zaleszczy-  
ck im , gdzie w targnęli do fo lw arku S teli M en- 
kesow ej, przedstaw iając się za w yw iadow ców  
policji. P o sterroryzow aniu w łaścicielk i i służby  
zrabow ali 142 zł, strzelbę, zegarek m ęski i... 4  
tab liczk i czekolady . O dchodząc, zakazali do ­
m ow nikom w ydalan ia się z dom u przez prze ­
ciąg godziny .

Z a  bandytam i zarządzono  energ iczny  pościg .

Befsztyki z wielorybów i kapelusze 
z ludzkkh włosów.

Niesamowite pomysły kulinarne i galanteryjne 
w Niemczech.

N iem cy zm uszone obchodzić się bez im por­
tu żyw nościow ego z zagran icy , m uszą jednak  
w yżyw ić 67 m ilionów  sw ej ludności.

Jak są przygotow ane do przeżycia nadcho ­
dzącej zim y?

P rzede w szystk im m obilizu ją w jak naj­
szerszym zakresie pom oc zim ow ą, w którą  
w ciągają całe spo łeczeństw o.

O statn ia zb iórka gotów ki, w której brali 
udział najw yżsi dosto jn icy , przyniosła m iliony  
m arek .

A le na tym  nie koniec. Istn ieje specjalny  
urzędnik , zw any „dyktato rem  cen“ , który pil­
nuje, by kupcy nie podw yższali cen artykułów  
żyw nościow ych , m im o ich dotk liw ego braku . 
T ym  „dyktato rem  cen“ jest zaufany kanclerza  
H itlera , W agner.

G orzej jest z w yznaczan iem racy j żyw no ­
ściow ych .

T akie artykuły , jak  m asło, śm ietana, m leko  
ja jka, m ięso i ow oce zagran iczne w ydzielane  
są w m ikroskopijnych ilościach .

N ajgorzej daje się to w e znaki, gdy chodzi 
o m asło , którego w ydziela się po pół fun ta ty ­
godniow o na osobę.

C hleb sprzedaw any w całych N iem czech  
zaw iera 10 proc, dom ieszk i m ąki karto flanej.

P od dostatk iem  m ają niem cy jedynie w ę­
dlin , zw łaszcza kiełbas, oraz karto fli.

P anuje natom iast katastro falny brak ja j. 
C hem icy  żyw nościow i niem ietcy  doszli do  w nio ­
sku , że pew ien gatunek tłuszczu ryb iego m oże  
zastąp ić w łasności białka ja jek . T oteż gospo ­
dynie niem ieck ie używ ają obecnie ow ego ry ­
biego tłuszczu zam iast ja j do pieczen ia ciasta .

—  C zy potrzebnym  jest tak sp ieszne uw ię­
zien ie  ?

—  S ąd^ęj że bardzo . C zy pan uw ażasz w  
tem  coś niew łaściw ego  ?

—  N ie, jeżeli pan chcesz pannę T errys  
skonfron tow ać z ciałem  je j ojca.

— T o m i się zdaje niepotrzebnem .
—  W  tym  razie kaź pan uw ięzić tę pannę  

dopiero po odbytej rew izji w je j dom u. Jej 
m im ow olne w zruszen ie , drżen ie , lub  jak ie  słów ­
ko niebacznie w yrzeczone, objaśnią nas m oże  
w niejednym .

—  M asz pan słuszność, usłucham rady  
pana. Z a godzinę odbierzesz pan dalsze m oje  
rozkazy .

*
Z daje nam  się niepotrzebnem  w zm iankow ać, 

że panna T errys an i m yślała ruszyć się z dom u.
P ogrążona w ponurej rozpaczy , zam knęłą  

się w sw oim  pokoju i darem nie m ęczyła się  
nad rozw iązan iem straszliw ej zagadki sw ego  
położen ia . N ic bardziej nie denerw uje i zn ie­
chęca, jak w alka z nieznajom ym  w rogiem . H o- 
noryna po kilku sam otnie spędzonych godzi­
nach , czu ła się bliską szaleństw a. N oc, która  
po tym  dniu straszliw ym  nastąp iła , nie m niej 
była okropną  ; dopiero , gdy ju trzenka rozpro ­
szy ła cien ia nocy , w stąp iło nieco spokoju , do  
duszy znękanej siero ty .

—  M oje zm ysły m ieszają się , chcąc odkryć  
niebezp ieczeństw o nie istn iejące w cale —  m ó ­
w iła do sieb ie . C óż m nie m oże dotyczyć po ­
m yłka policji, która o jak iejś w cale nłem ożeb- 
nej m arzy zbrodni? C zem uż m iałabym się  
lękać tak niedorzecznego podejrzen ia? W iem , 
że ojciec m ój w alczy ł od la t w ielu z chorobą  
nieu leczalną, aż w reszcie nadeszła chw ila , źe  
je j uleg ł. (C . d . a.)
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Spęd bekonów w Nowym Mieście ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
o d b ę d z ie s ię w  p o n ie d z ia łek , d n ia 1 3 . X 1 I 3 7 r . 
o g o d z . 7 ra n o w  n a s tę p u ją c e j k o le jn o śc i: G w iź - 

d z ln y , L e k a r ty , M a rz ę c ic e , N ie m . B rz o z ie , N o w e 
M ia s to , W a w ro w ic e ; g o d z . 8 R a d o m n o , B a g n o , 
M ro c z a o , Ja m ie ln ik , Z a ją c z k o w o , S a m p ła w a , 
W ie lk ie i M a łe B a łó w k i; g o d z . 9 - ta: M ik o ła jk i  
T y l ic e , B ra t ia n , R a k o w ic e , K u rz ę tn ik , K a m io n­

k a , N o w y d w ó r .
D y ż u r n a sp ę d z ie p e łn i p . p re z e s G o rz k ie - 

w ic z Jó z e f z K o ła N o w e M ia s to .
N a stę p n y sp ę d w  N o w y m M ie śc ie w  p o n ie - 

d z ia łe k , 2 0 . X ll.  rb .

Spęd bekonów w Lubawie 
o d b ę d z ie s ię w  p o n ie d z ra łe k . d n ia 1 3 . X I I .  3 7 r . s 

o g o d z . 7 ra n o w  n a s tę p , k o le jn o śc i : C z e r lin , 
L u b s ty n e k , T u sz ew o , Z w in ia rz , R y b n o , Je g l ia , 
D ę b ie ń , G ra b o w o , R u m ie n ic a , R u m ia n , Z ło to ­
w o , L u b a w a , T a rg o w isk o , S a m p ła w a , B y sz w a łd 
Z ie lk o w o , S w in ia rc , W a łd y k i , K a z a n ic e , O s ta­
sz e w o , G ro d z ic z n o , P rą tn ic a , O m u le , K ie łp in y , 
T y lic e , G io r ło ż P o lsk a , R o ż e n ta l , R a k o w ic e , 

B ra tia n , Z a ją o z k o w o .
D y ż u r n a sp ę d z ie p e łn i p . p re z e s B rz o z o w­

sk i Ja n z K o ła Z ło to w o .
N a stę p n y sp ę d w  L u b a w ie w  p o n ie d z ia łe k , 

d n ia 2 0 . X I I  3 7 . 

Uwaga. S to so w n ie d o ro z p o rz ą d z e n ia 

P o m . I z b y R o ln . z m ie n ia s ię g ra n ic e w a g i b e­
k o n ó w i to n a jn iż sz a w a g a 8 6 k g (1 .7 2 c tr ) , 
n a jw y ż sza 9 5 k g (1 ,9 0 c tr) N a le ż y z a te m d o­
w o z ić b e k o n y c ię ż sz e . P P . p re z e só w p ro sz ę 
o p o w y ż sz . p o in fo rm o w a ć w sz y s tk ic h c z ło n k ó w .

In s tr . H o d . P 1 R . w  N o w y m M ie śc ie .

Kronika.
Nowe Miasto, d n ia 1 0 g ru d n ia 1 9 3 7 r .

P ią te k N P M . L o re tań sk ie j
S o b o ta D a m a z e g o p a p ie ż a
N ie d z ie la A le k sa n d ra
P o n ie d z ia łe k Ł u c j i i O ty l j i

S ło ń c a : w sc h ó d o g o d z . 7 .(1 z a c h ó d o g o d z .- 1 5 .2 2

Z miasta i powiatu.

Apel Obywatelskiego Miejskiego Komitetu 
Zimowej Pomocy Bezrobotnym w Nowym Mieście

Lubawskim.
W  n ie d z ie lę d n ia 1 2 b m . o d b ę d z ie s ię w c a ły m  

k ra ju z b ió rk a p ie n ię ż n a d o p u sz e k n a a k c ję P o m o c y 
Z im o w e j. ,

Z b ió rk a ta m a s ta n o w ić m o b i l iz a c ję o f ia rn o ść ) 
sp o łe c z n e j n a rz e c z o b y w a te l i, d o tk n ię ty c h k lę sk ą b e z ­
ro b o c ia . ' \

Z b ió rk ę p rz e p ro w a d z ą w c a ły m k ra ju n a jw y ż s i 
d o s to jn ic y P a ń s tw a . R ó w n ie ż w  N o w y m M ieśc ie p rz y ję l i 
fu n k c je k w e s ta rz y p rz e d s ta w ic ie le w k a d z , u i ję ć ó w i sp e - 
łe o a e ń stw a , d o c e n ia ją c z n a c ze n ie P o m o c y Z im o w e j d la 
ro d z in , p o z b a w io n y c h ś ro d k ó w d o ż y c ia .

O b y w a te le N o w e g o M ia s ta ju ż k i lk a k ro tn ie z d a l i 
e g z a m in z e sw e j o f ia rn o śc i , w o b e c c z e g o je s te śm y g łę b o­
k o p rz e k o n a n i, ż e i ty m  ra z e m n ie p o sk ą p ią g ro sz a n a 
ta k sz la c h e tn y c e l.

S e k re ta rz K o m ite tu : P re z e s K o m ite tu :
(_ ) W a c h o w ia k , B u rm is trz (— ) L u d w ik  D o m a g a ła , N o t.

Zakup koni remontowych na terenie 
województwa pomorskiego.

Komisja Remontowa Nr. 2.
D n ia 1 4 . X I I .  1 9 3 7 r . o g o d z lo - te j —  W e jh e ro w o 

s t. k o l. W e jh e ro w o , p o w . M o rsk i , w o j. p o m . ( ta ig o w ic a ) .
D n ia 1 5 . X I I .  1 9 3 7 r . o g o d z . lo - te j —  G ru d z ią d z s t. 

k o l. i p o w . G ru d z ią d z , w o j. p o m o rsk ie ( ta rg o w ic a ) .
S ta ro sb a P o w ia to w y :

w z . (— ) M g r. S t. S ę k o w sk i W ic e s ta ro s ta .

Walne Zebranie Koła Przyjaciół Harcerzy.
D n ia I I  g ru d n ia 1 9 3 7 r . o d b ę d z ie s ię w lo k a lu 

p . W y ż l ic a (H o te l K o p e rn ik a ) Z w y c z a jn e W a ln e Z e b ra n ie 
K o ła P rz y ja c ió ł H a rc e rz y w  L u b a w ie o g o d z in ie 1 9 ,3 0 w  
te rm in ie p ie rw sz y m , a w  ra z ie n ie p rz y b y c ia p o trz e b n e j 
i lo śc i c z ło n k ó w , o g o d z . 2 0 - te j z w a ż n o śc ią u c h w a ł b e z 
w z g lę d u n a i lo ść o b e c n y c h o só b .

P o rz ą d e k z e b ra n ia je s t n a s tę p u ją c y :
1 . O d c z y ta n ie p ro to k o łu z o s ta tn ie g o W h ln e g o 

Z e b ra n ia .
2 . W y b ó r p re z y d iu m
3 . S p ra w o z d a n ie Z a rz ą d u
4 . S p ra w o z d a n ie K o m is j i R e w iz y jn e j
5 . W y b ó r n o w e g o Z a rz ą d u
6 . S p ra w a G ro n P rz y ja c ió ł
7 . W o ln e w n io sk i. C z u w a j! ! !

Z a rz ą d K .P  H .

Z życia miejscowego Gimnazjum.
D n ia 3 C -g o X I .  b r . o d b y ła s ię k o n fe re n c ja ro d z ic ie l­

sk a , k tó ra z w ła sz cz a w  sw e j c a ę śc i p ie rw sz e j w z b u d z i ła 
g łę b sz e z a in te re so w a n ie z e b ra n y c h ro d z ic ó w . N a c z ę ść 
tę z ło ż y ło s ię p rz e m ó w ie n ie p rz e w o d n ic z ą c e g o k o n fe re n­
c j i , p . D r. K o m a ssy , re fe ra t k s . p re f . K a l in o w sk ie g o , 
p o g a d a n k a f i . le k . sz k o ln e j R o s tó w n y i u w ’ a g i p . p ro f . 
S a d k ie w ic z a .

D r. K o m a ssa , o k re ś liw sz y c e le i  z a d a n ia d z is ie js z e j 
sz k o ły ś re d n ie j, p o d k re ś l i ł , ż e z m ia n a w  k ie ro w n ic tw ie 
n ie p rz y n o s i ż a d n y c h z n a c z n y c h in fo r łn a c y j , g d y ż o n , 
k tó ry o d ro k u 1 9 2 1 p rz e ż y w a p o n ie k ą d h is to r ię te g o z a­
k ła d u , u c z ą c i k ie ru ją c n im w  p e w n y c h o k ra sa c h , z n a 
d o sk o n a le c ią g ło ść p ra c y w  te j sz k o le .

W  d a lsz y c h sw y c h ro z w o d a c h w sp o m in a , ż e n a 
ra z ie z a k ła d n ie m a p ie rw sz e j k l . l ic e a ln e j , a le n ie d a je 
z a p rz e g ra n ą . U w a ż a ż e sp o łe c z e ń s tw o , k tó re ju ż ty le  
o f ia r m a te r ia ln y c h z ło ż y ło w  c e lu u trz y m a n ia p e łn e g o 
z a k ła d u w  s to l ic y p o w ia tu lu b a w sk ie g o , n a d a l t ro sz c z y ć 
s ię b ę d z ie o je g o b y t m a te r ia ln y , o i le z a jd z ie te g o p o­
t rz e b a . S z k o ła z e sw e j s tro n y u c z y n i w sz y s tk o , c o d o 
n ie j p o d ty m w z g lę d e m n a le ż y . B ę d z ie d b a ła p rz e d e 
w sz y s tk im o w y so k i p o z io m n a u k o w y i w y c h o w a w cz y . 
S ta ra ć s ię b ę d z ie o u d o g o d n ie n ia w e w n ę trz n e , w y p o sa­
ż a ją c c o ra z le p ie j g a b in e ty n a u k o w e i s ta ra ją c s ię o o d­
p o w ie d n i w y g lą d a u l i, k tó ra n a ra z ie p o z o s ta w ia w ie le 
d o ż y c z e n ia .

K s . p re f - K a l in o w sk i w  sw y m re fe ra c ie , o p a r ty m 
n a ż y c iu p ra k ty c z n y m m ło d z ie ż y w  o g ó ln o śc i , w sk a z a ł w  
p o d s tę p n y c h i w y so c e p rz e k o n y w u ją c y c h s ło w a c h n a 
w y b ry k i , k tó re d z is ia j c e c h u ją c a łą m ło d z ie ż św ia ta 
a i  p o lsk ie j m ło d z ie ż y n ie ra z w  z a s tra sz a ją c y sp o só b s ię 
c z e p ia ją . B ra k g łę b sz e g o z a m iło w a n ia d o n a u k i, p ę d d o 
w y ż y c ia s ię ju ż n a ła w ie sz k o ln e j , n ie z d ro w a a m b ic ja 
z w ła sz c z a w śró d m ło d z ie ż y ż e ń sk ie j, b ra k p o sz a n o w a n ia 
d la c u d z e g o m ie n ia —  sp ra w ia ją d z is ia j b o d a j n a jw ię c e j 
k ło p o tó w p e d a g o g o m .

P a n i le k . R o s tó w n a w y k a z a ła w  sw y m f ie fe ra c ie , 
ja k w ie lk im  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m d la o rg a n iz m u m ło d z ie ­
ż y je s t z a n ie d b a n ie z ę b ó w i ja m y u s tn e j. O d m a lo w a ła 
d o sk o n f i le sk u tk i te g o z a n ie d b a n ia , w y l ic z a ją c c a ły sz e - J 
re g c h o ró b , p o w sta ły c h w ła śn ie w  sk u te k te g o z ja w isk a . "

P . p ro f . S a d k ie w ic z , n a w ią z u ją c d o u w a g d y ie k tc - | 
ra z a k ła d u w  sp ra w ie n a d a n ia p ię k n ie jsz e g o w y g lą d u ; 
a u l i , p o ru sz a ł k w e s t ię w ła sn e j k a p l ic y w  e a k ła d z ie . P o - j  
ru sz o n a p rz e z m ó w c ę sp ra w a , w y w a r ła b a rd z o c ie k a w ą i  
i rz e c z o w ą d y sk u s ję . W sz y sc y m ó w c y b y l i so b ie w  ty m  
z g o d n i, ż e s ra w a n a b o ż e ń s tw sz k o ln y c h n a tu te jsz y m | 
te re n ie n ie je s t d o tą d o d p o w ie d n io z a ła tw io n a . N ie o d - I  
rz u c a ją c m y ś li o s tw o rz e n iu w ła sn e j k a p l ic y , p o d k re ś la - j  
n o je d n a k z g o d n ie k o n ie c z n o ść n a d a n ia d o ty c h c z a so w e j | 
m sz y św . g im n a z ja ln e j w ię c e j c h a ra k te ru n a b o ż e ń stw a 
sz k o ln e g o . B y ło b y rz e c z ą z e w sz e c h m ia r p e ż ą d a n ą , b y  
c a ła m ło d z ie ż sz k o ln a , z a ró w n o g im n a z ju m ja k i sz k o ły 
p o w sz e d in e j m o g ła m ie ć sw o je o d rę b n e n a b o ż e ń s tw a .

D n u g a c z ę ść te g o z e b ra n ia ro d z ic ie ls k ie g o w y p e łn i­
ła k o n fe re n c ja w y w ia d o w c z a o sp ra w o w a n iu s ię i p o s tę­
p a c h u c z n ió w Z a k ła d u .

Królewskie kulanie.
Nowe Miasto. D n ia 6 i 7 b m . o d b y ło s ię K ró le w ­

sk ie K u la n ie K lu b u  K rę g la rsk ie g o „ D o b ry  R z u t“ . G o d n o ść 
K ró la u z y sk a ł p . H e n ry k P a w e le c k i —  7 3 9 p k t. —  ry c e­
rz a m i z o s ta ł l : I . p . F e l ik s D o m b ro w sk i —  7 3 6 p k t., I I . Ja­
n u sz K a rc z e w sk i —  7 0 7 p k t. n a m o ż l iw y c h 9 C 0 . N a jm ie j- 
sz ą i lo ść p u n k tó w t . j . sz c z u r w y k u la ł 4 5 4 p k t.

W y n ik i k u la n ia są b a rd z o d o b re i p rz e w y ż sz a ją 
w y n ik i u z y sk a n e w  u b . ro k u . K ró l w  r . 1 9 3 6 —  7 0 5 w ię c 
w y ż sz y w y n ik  o 3 4 p k t.

Towarzystwo Samodzielnych Rzemieślników 
w Nowym Mieście

z w o łu je w sz y s tk ic h c z ło n k ó w n a p le n a rn e z e b ra n ie w  
n ie d z ie lę 1 2 , X I I .  b r . o 1 7 - te j w  lo k a lu p . S tre h la . P o rz ą­
d e k d z ie n n y je s t b a rd z o o b sz e rn y i p o u c z a ją c y , z a te m 
n a jse rd e c z n ie j z a p ra sz a Z a rz ą d .

Z dalszych stron.

„Heine Medina1* wbuchła w Poznaniu.
S tw ie rd z o n e w  P o z n a n iu w y p a d k i z a c h o ro­

w a ń n a n ie b e z p ie c z n ą c h o ro b ę H e in e -M e d in a 
w y d a rz y ły s ię w y łą c z n ie n a te re n ie p e w n e g o 
z a k ła d u n a S o ła c z u .

P ie rw sz y w y p a d e k c h o ro b y s tw ie rd z o n o w  
u b . p ią te k ' w ie c z o re m . D w o je d z ie c i u le g ło 
p a ra l iż o w i k o ń c z y n . W e z w a n y le k a rz z o r ię - 
to w a ł s ię u d ra z u w  ro d z a ju c h o ro b y , z a rz ą d z i ł 
n a ty c h m ia s to w e z a m k n ię c ie z a k ła d a i z a b ro n ił 
je g o m ie sz k a ń c o m o p u sz c z a ć g m a c h .

R ó w n o c z e śn ie z a w ia d o m io n o n a c z e ln ik a w y ­
d z ia łu z d ro w ia Z a rz ą d u m ie jsk ie g o p . d r . B a­
b ia k a , k tó ry z a rz ą d z i ł n a ty c h m ia s to w e p rz e­
w ie z ie n ie c h o ry c h d z ie c i o ra z ic h n ia ń k i d o 
sz p ita la d z ie c ię c e g o p rz y ,? u l. P ie k a ry , g d z ie 
u m ie sz c zo n o je o d d z ie lę d la c h o ró b z a k a ź n y c h .

Je d n o c z e śn ie z w ró c o n o s ię d o P a ń s tw o w e­
g o Z a k ła d u H ig ie n y w  W a rsza w ie o p rz e s ła n ie 
sz c z e p io n k i u z d ro w ie ń c z e j. S z c z e p io n k a ta p rz e­
s ia n a z o s ta ła p o c z tą lo tn ic z ą d o P o z n a n ia .

P o je j o trz y m a n iu p rz e p ro w a d z o n o sz c z e­
p ie n ie c h o ry c h d z ie c i , o ra z n ia ń k i , a n a s tę p n ie 
p o d a n o o c h ro n n e m u sz c ze p ie n iu w sz y s tk ie o so­
b y , z a m ie sz k u ją c e g m a c h , w  k tó ry m w y b u c h ła 
c h o ro b a . P o n ie w a ż n a s tę p n e g o d n ia z a c h o ro­
w a ło z n o w u k i lk o ro  d z ie c i , p rz e k a z a n o je d o 
sz p ita la p rz y u l. P ie k a ry .

W ła d z e sa n ita rn e P o z n a n ia p o sz u k u ją ty c h 
w sz y s tk ic h , k tó rz y są p o d e jrz a n y m i, ż e b y l i  ro z -  
n o s łc ie la m i c h o ro b y K ilk a o só b u m ie sz c z o n o 
ju ż w  sz p ita lu , d a lsz e p o sz u k iw a n ia t rw a ją .

W  c h w i li o b e c n e j sy tu a c ja z o s ta ła o ty le  
o p a n o w a n a , ż e n ie z g ło sz o n o d a lsz y c h w y p a d­
k ó w  c h o ro b y .

Na chwilę przed porodem popełniła 
samobójstwo.

Warszawa. W e w to re k p o p e łn io n o w  W a r­
sz a w ie sa m o b ó js tw o w  n ie z w y k ły c h o k o l ic z n o­
śc ia c h . Z o n a o b y w a te la ło tew sk ie g o E m ila L .,  
3 8 - Ie tn ia B ro n is ła w a m ia ła z o s ta ć m a tk ą , p rz y 
c z e m z a sz ła p o trz eb a o p e ra c ji .

W  n o c y d o s ta ła o n a b ó ló w , w o b e c c z e g o 
w e z w a n o le k a rz a . W  c h w i l i , g d y p rz y g o to w y­
w a n o ju ż p o k ó j d o o p e ra c ji , c h o ra w p rz y s tę­
p ie w ie lk ie g o z d e n e rw o w a n ia c h w y c i ła z p o d 
p o d u sz k i m ę ż a re w o lw e r i z a m k n ę ła s ię w  ła ­
z ie n c e . W k ró tc e z z a d rz w i ro z leg ł s ię o d g ło s 
s trz a łu , w y w a ż o n o d rz w i, a le w sz e lk a p o m o c 
o k a z a ła s ię sp ó ź n io n a .

N ie sz c z ę ś l iw a k o b ie ta le ż a ła ju ż b e z ż y c ia , 
n ie u ra to w a n o ta k ż e d z ie c k a .

Zebrania Kółek Rolniczych.
Bratian. W  n ie d z ie lę d n ia 1 2 g ru d n ia 1 9 3 7 r . 

o g o d z . 1 6 -e j o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie K ó łk a R o ln ic z e g o w  
sz k o le p o w sz e c h n e j.

Z e w z g lę d u n a w a ż n e sp ra w y , u p ra sz a s ię o l io e n e 
p rz y b y c ie . Z a rz ąd:

Zająozkowo. W  n ie d z ie lę d n ia 1 2 g ru d n ia 1 9 3 7 r . 
o g o d z . 1 5 -e j o d b ę d z ie s ię ż e b ra n ie K ó łk a R o ln ic z e g o .

Z e w z g lę d u n a w a ż n e sp ra w y , u p ra sz a s ię o l ic z n e 
p rz y b y c ie . Z a rz ą d .

M. Bałówki, Z e b ra n ie K . R . w  M a ły c h B a łó w k a c h 
o d b ę d z ie s ię w  so b o tę d n ia 1 1 b m . w z w y k ły m lo k a lu 
z e b ra ń o g o d z in ie 1 7 ./5 . p o p o łu d n iu .

W a ż n e sp ra w y ! P rz y b y c ie ? w sz y s tk ic h k o n ie c z n e .
Z a rz ą d .

W y su sz o n e m y d ło „ T u k a n“  
w  p a c z k a c h 5 0 0 g ra m .

K o m u n ik a t P .I .R ,

Pierwsza Wędrowna Szkoła Gospodyń 
Wiejskich na Pomorzu.

W  d n iu 2 7 l is to p a d a b r . o d b y ło s ię z a k o ń­
c z e n ie p ie rw sz e g o 3 -m ie s ię c z n e g o k u rsu W ę­
d ro w n e j S z k o ły G o sp o d y ń W ie jsk ic h w  L u z i­
n ie p o w . m o rsk ie g o .

P o u ro c z y s te j m sz y św . t fe w sp ó ln ą K o m u­
n ią św . w sz y s tk ic h u c z e n ie o d b y ła s ię c z ę ić 
o f ic ja ln a z a k o ń c z e n ia k u rsu p rz y u d z ia le m ie j­

sc o w e g o d u c h o w iń s tw a , sp o łe c z e ń s tw a ro ln ic z e­
g o o ra z l ic z n ie p rz y b y ły c h ro d z icó w . P o m o rsk ą 
I z b ę R o ln ic z ą re p re ze n to w a ł N a c z e lm k ‘W y ­

d z ia łu O św ia ty i S z k o ln ic tw a R o ln ic z e g o . P o 
sp ra w o z d a n iu z p ra c y sz k o ły , w y g ło sz o n e g o 
p rz e z k ie ro w n ic z k ę p . P ie tru c z a k ó w n ę , n a s tą­
p i ło  ro z d a n ie św ia d e c tw .

U ro c z y s to ść z a k o ń c z y ły śp ie w y c h ó ru sz k o l­
n e g o . N a s tę p n ie o b e c n i z w ie d z i l i b a rd z o e s te­
ty c z n ie u rz ą d z o n ą w y s ta w ę p ra c u c z e n ie w  
d z ia le ro b ó t rę c z n y c h , b ie l iż n ia rs tw a , sz y c ia 
a z w ła sz c z a h a f tó w k a sz u b sk ic h , p rz e tw o ró w’ , 
p ie c z e n ia j tp ., k tó re n a o c z n ie p rz e k o n a ły o n a­
b y ty ch u m ie ję tn o śc ia c h p rz e z u c z e n ic e p o d­
c z a s k u r^ u .

U ro c z y s to ść z a k o ń c z o n a z o s ta ła w sp ó ln y m 
p o d w ie c z o rk ie m i z a b a w ą z o rg a n iz o w a n ą b a r­
d z o sp ra w n ie p rz e z k o ło k o le ż e ń sk ie u c z e n ie 
sz k o ły .

N a s tę p n y k u rs S z k o ła W ę d ro w n a ro z p o­
c z ę ła z d n ie m 1 g ru d n ia w  S trz e p c u p o w . m o r­
sk ie g o , g d z ie l ic z b a z g ło sz e ń k a n d y d a te k z n a cz­
n ie p rz & k ra c z a m o ż liw o śc i m a k sy m a ln e j i lo śc i 
u c z e n ie k u rsu .

Je s t to n a j le p sz y m d o w o d e m p o p u la rn o śc i, 
ja k ą p o tra f i ła so b ie z d o b y ć w  ta k k ró tk im  
c z a s ie P ie rw sz a W ę d ro w n a S z k o ła G o sp o d y ń 
W ie jsk ic h n a P o m o rz u , z o rg a n iz o w a n a p rz e z 
P o m o rsk ą I z b ę R o ln ic z ą .

Krokodyl porwał dziecko i poranił ciężko 
jego matkę.

W e w s i D a m  p o n g w  B e n g a lu z d a rz y ł s ię 
n ie d a w n o k re w w  ż y ła c h m ro ż ą c y w y p ą d e k .

W  c h a c ie , z n a jd u ją c e j s ię n ie d a le k o rz e k i 
sp a ła m a tk a z t rz y le tn im d z id e k iem . W  p e w - 
n n j c h w i li m a tk ę o b u d z i ł ro z p a c a l iw y k rz y k  
d z ie c k a . Z  p rz e ra ż e n ie m z o b a c z y ła , ż e d z ie c k o 
z g in ę ło z c h a ty . W y b ie g łsz a n a d w ró r n ie sz­
c z ę ś l iw a k o b ie ta u jrz ą ła ż e je j d z ie c k o u n o s i w  
p a sz c z y o lb rz y m i k ro k o d y l, k ie ru ją c s ię w  s tro­
n ę rz e k i .

M a tk a c h w y c i ła k i j  1 p o b ie g ła z a k ro k o d y­
le m . K ie d y g o d o g n i ła , k ro k o d y l rz u c i ł d z ie c­
k o i n a p a d ł n a i» ią . je d n e m d e rz e n ie m o g o n a 
p rz e w ró c ił ją n a z ie m ię i p a sz c z ą z m ia ż d ż y ł 
je j s to p ę . Z ro z u m ia w sz y ż e k o b ie ta n ie m o ż e 
ju ż g o śc ig a ć , p o tw ó r p o n o w n ie c h w y c ił d z ie k o 
i sk ry ł s ię z n im  w  fa la c h rz e k i.

8 tygodni czekał motocykl na ulicy przed 
więzieniem na swego właściciela.

O to p rz e d b u d y n e k w ięz ie n ia L ic h te n s te in u 
z a je c h a ł c z ło w ie k n a m o to c y k lu , z s ia d ł, o p a r ł 
m o to c y k l o m u r w ię z ie n ia i w sz e d ł d o ś ro d k a .

C z te ry ty g o d n ie s ta ła m a szy n a n a u l ic y , a ż 
w ła d z e lo k a ln e z w ró c i ły n a to u w a g ę i u m ie­
śc i ły  w  p iśm ie u rz ę d o w e m o b w ie sz c z e n ie , a ż e b y 
w ła śc ic ie l m o to c y k lu z a b ra ł g o so b ie w  c ią g u 
2 4 g o d z in . W ła śc ic ie l n ie z ja w ił s ię . M ie sz k a ń­
c y V a d u z u d z ie ń w  d z ie ń m o g li s tw ie rd z ać , ż e 
m o to c y k l c iąg le je s t n a m ie jsc u .

U p ły n ę ło je sz c z e 4 ty g o d n ie , a ż p e w n e g o 
ra n k a o 9 -e j g o d z in fe te n sa m m ę ż cz y z n a , k tó ry  
w sz e d ł d o w ię z ien ia , w y sz e d ł z n ie g o , w s ia d ł 
n a m o to c y k l, d a ł g a z u i p o je c h a ł. M ia ł o n d o 
o d s ie d ze n ia k a rę d w ó c h m ie s ię c y z a k łu so w n i­
c tw o —  a c h c ą ć so b ie o sz c z ę d z ić p ie n ię d z y n a 
g a ra ż o w n ie sw e g o w e h ik u łu , w o ła ł z o s ta w ić g o 
n a u l ic y . M ia ł z a u fa n ie d o sw y c h w sp ó ło b y w a­

te l i —  i n ie z a w ió d ł s ię .
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G Ł O S L U B A W S K I

PROGRAM RADIOWY.

W a rs z a w a —  s o b o ta 1 1 . X I I .

6 .1 5— 8 .0 0 A u d y c ja p o ra n n a
1 1 .1 5 A u d y c ja d la s z k ó ł
1 1 .4 0 U tw o ry E ry k a C o a te s a
1 2 .0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a
1 5 .4 5 B a ś ń p .t . „ J a ś i M a łg o s ia " d la d z ie c i
1 6 .1 5 K o n c e r t s o l is tó w
1 7 .0 0 S p o ry l i te ra c k ie w  s ta ro ż y tn y m R z y m ie
1 7 .1 5 M ig a w k i z d z ie jó w o p e ry
1 8 .1 5 P io s e n k i w  w y k . Z o f i i  T e rn e
1 8 .3 5 A u d y c ja d la w s i
1 9 .0 0 A u d y c ja d la P o la k ó w z a g ra n ic ą
2 0 .0 0 K o n c e r t r o z ry w k o w y
2 1 .3 0-D z ie s ię ć la t b e ró w i b o je k ś lą sk ic h K a r l ik s a 

z K a c y n d ra —  w e s o ła a u d y c ja
2 2 .0 0 K o n c e r t p o p u la rn y

K m . 9 1 7 /3 7 .

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
K o m o rn ik S ą d u G ro d z k . w N o w y m  M ie ś c ie 

L u b a w s k im A l fo n s L ig m a n n m a ją c y k a n c e la r ię 

w  N o w y m  M ie ś c ie L u b  , u l . P o d L ip a m i n r . 1 8 

n a p o d s ta w ie a r t . 6 0 2 k .p .c . p o d a je d o p u b l ic z­

n e j w ia d o m o ś c i, ż e d n ia 1 0 g ru d n ia 1 9 3 7 r . 

o g o d i . IS -e j w  N o w y m  M ie ś c ie L u b a w s k im 

L y n e k o d b ę d z ie s ię

1-sza Hc^tscja ruchomości
n a le ż ą c y c h d o A l fo n sa Z a le w s k ie g o s k ła d a ją­

c y c h s ię : 1 b e c z k a o l iw y  c y l in d ro w e j , z a w ie ra­

ją c a o k o ło 1 9 0 I t r , 1 b e c z k i o l iw y c y l in d ro w e j 

z a w ie ra ją c e j o k o ło 1 9 0 I t r . , 1 b a c z k a o l iw y  c y ­
l in d ro w e j z a w ie ra ją c a o k o ło 1 9 0 I t r . , 1 5 p u s z e k 

2 I t r . o l iw y  m a rk i G a rg e y le M o b i lo i l ,  5 0 I t r . p o­

k o s tu ln ia n e g o , 1 5 b t l . 1 /2 l i t r , b e jc y , 9 0 b t l . 

b a rw n ik a d o s k ó r „ W ile ra “ , 6 0 k g . l y s o l v e ra l 

2 0 c t r . k re d y d o b ie le n ia , 2 5 k g . m io d u , 2 0 I t r .  

k a rb o l in y s a d o w n ic z e j , 1 0 b t l . .c ie c z y k a l i f o rn i j ­

s k ie j , 2 s z a fy o s z k lo n e , i 1 g a b lo tk a s z k la n a , 

o s z a c o w a n y c h n a łą c z n ą s u m ę z ł . 1 .8 3 2 .

R u c h o m o ś c i m o ż n a o g lą d a ć w d n iu l i c y ­

ta c j i w  m ie js c u i c z a s ie w y ż e j o z n a c z o n y m .

N o w e M ia s to , d n ia 2 5 . X I . 1 9 3 7 r .

( — ) L ig m a n n , k o m o rn ik .

K m . 8 7 3 /3 6 , 1 3 /3 7? 1 0 3 8 /3 6

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.
K o m o rn ik S ą d a G ro d z k ie g o w  N o w y m  M ie ­

ś c ie L u b a w s k im A l fo n s L ig m a n n m a ją c y k a n­

c e la r ię w  N o w y m M ie ś c ie L u b . P o d L ip rm i  1 8 , 

n a p o d s ta w ie a r t . 6 7 6 i 6 7 9 k  p .c . p o d a je d o  

p u b l ic z n e j w ia d o m o ś c i , ż e d n ia 1 1 s ty c z n ia 1 9 3 8 

o g o d z . 1 0 -e j w  S ą d z ie G ro d z k im w  N o w y m  

M ie ś c ie L u b a w s k im p o k ó j n r . 1 0 o d b ę d z ie s ię 
s p rz e d a ż w  d ro d z e p u b l ic z n e g o p rz e ta rg u n a­

le ż ą c e j d o d lu ż n ic z k i A n a s ta z j i J a b ło ń s k ie j , 

A p o lo n i i S z y n a k o w e j , S y lw e s tra J a b ło ń s k ie g o 
J ó z e fa J a b ło ń s k ie g o , M o n ik i K o n s ta n c j i Z u - 

c h o w s k ie j , A g n ie s z k i J a b ło ń s k ie j i B o g u m iły  

M a łg o rz a ty J a b ło ń sk ie j n ie ru t b o rn e ś c i C h ro ś le 

k a r ta 1 6 6 , s k ła d a ją c e j s ię z łą k i p a s tw isk 
i n ie ru c h o m o ś c i C h io s le k a r ta 2 6 , s k ła d a ją c e j 

s ię z d o m u m ie s z k a ln e g o , o b o ry s to d o ły , 
2 s z a ła s ó w z a b u d o w a n ia d o d a tk o w e g o , p o d w ó­
r z a , o g ro d u , r o l i to r f o w is k i b a g ie n .

N ie ru c h o m o ś c i z a p is a n e s ą w  k s ię d z e w ie ­

c z y s te j z n a jd u ją c e j s ię w S ą d a ie G ro d z k im w  
N o w y m  M ie ś c ie L u b a w sk im .

N ie ru c h o m o ś ć C h ro ś le k a r ta 1 6 6 , o s z a c o­
w a n a z o s ta ła n a s u m ę z ł . 7 5 0 ,—  c e n a z a ś w y ­
w o ła n ia w y n o s i 5 0 0 ,—  z ł .

N ie ru c h o m o ś ć C h ro ś le k a r ta 2 6 o s z a c o w a n a 

z o s ta ła n a s u m ę z ł 1 5 4 5 0 ,—  c e n a z a ś w y w o ła­
n ia w y n o s i z ł 1 0 3 0 0 ,—

P rz y s tę p u ją c y d o p rz e ta rg u o b o w ią z a n y 

je s t z ło ż y ć r ę k o jm ię w  w y s o k o ś c i 7 5 ,—  z ł . c o 

d o n ie ru c h o m o ś c i C h ro ś le k a r ta 1 6 6 , a w w y ­
s o k o ś c i 1 3 4 5 ,—  z ł . o d n o ś n ie d o n ie ru c h o m o ś c i 
C h ro ś le k a r ta 2 6 .

R ę k o jm ię n a le ż y z ło ż y ć w  g o to w iź n ie a lb o 

w  ta k ic h p a p ie ra c h w a r to ś c io w y c h b ą d ź k s ią­

ż e c z k a c h w k ła d o w y c h in s ty tu c j i , w k tó ry c h 

w o ln o u m ie s z c z a ć f u n d u s z e m a ło le tn ic h . P a p ie­

r y  w a r to ś c io w e p rz y ję te b ę d ą w  w a r to ś c i t r z e c h 
c z w a r ty c h c z ę ś c i c e n y g ie łd o w e j.

P rz y l i c y ta c j i b ę d ą z a c h o w a n e u s ta w o w e 

w a ru n k i l i c y ta c y jn e o i le d o d a tk o w e m p u b l ic z - 

n e m o b w ie s z c z e n ie m n ie b ę d ą p o d a n e d o w ia ­
d o m o ś c i w a ru n k i o d m ie n n e .

P ra w a o s ó b t r z e c ic h n ie b ę d ą p rz e s z k o d ą 

d o l i c y ta c j i i p rz y s ą d z e n ia w ła s n o ś c i n a r z e c z 
n a b y w c y b e z z a s tr z e ż e ń , je ż e l i o s o b y te p rz e d 

r o z p o c z ę c ie m p rz e ta rg u n ie z ło ż ą d o w o d u , ż e 

w n io s ły p o w ó d z tw o o  z w o ln ie n ie n ie ru c h o m o ś c i 

lu b je j c z ę ś c i o d e g z e k u c j i i ż e u z y s k a ły p o ­
s ta n o w ie n ie w ła śc iw e g o s ą d u , n a k a z u ją c e z a­

w ie s z e n ie e g z e k u c j i .

W  c ią g u o s ta tn ic h d w ó c h ty g o d n i p rz e d 
l i c y ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h c m c ś ć w  d n i 

p o w s z e d n ie o d g o d z in y 8 -e j d o 1 8 -e j, a k ta z a ś 

p o s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p rz e g lą d a ć 

w  s ą d z ie g ro d z k im w  N o w y m  M ie ś c ie L u b a w ­
s k im  u l . Ł ą k o w s k a 1 1 , s a la n r . 6 .

D n ia 2 6 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 7 r .

L ig m a n n , k o m o rn ik .

B i le ty  w iz y to w e
w y k o n u je

Drukarnia B, Miłoszewskl, Nowe Miasto.

T e ru ń —  s o b o ta 1 1 . X I I .
6 .1 5— 8 .0 0 A u d y c ja p o ra n n a
1 1 .4 0 S e rg f iu s z R a c h m a n in o w ja k o k o m p o z y to r i o d­

tw ó rc a —  p ły ty
1 3 .0 0 D la k a ą d e g o c o ś ła d n e g o —  p ły ty  W  p rz e rw ie 

o 1 4 .0 0 W ia d . z P o m . i p a rę in f o rm a c y j
1 8 1 0 P ro g ra m n a ju t r o
1 8 .1 5 K o n c e r t ż y c z e ń
1 8 .5 5 W ia d o m o ś c i s p o r to w e z P o m o rz a
2 3 .0 0 M u z y k a ta n e c z n a

T o ru ń —  n ie d z ie la 1 2 . X I I .

8 .3 0 A u d y c ja d la w s i
8 .5 0 N a k u ja w a c h —  p ły ty

1 3 .0 0 B y d g o s k i p rz e g lą d te a t ra ln y
1 5 .0 0 A u d y c ja d la w s i
1 5 .4 5 W e s o łe m e lo d ie —  p ły ty
1 9 .3 5 Z  r e g io n u d o r e g io n u
2 0 .3 0 P ro g ra m n a ju t r o

K m . 2 1 3 /3 7

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.
K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w N o w y m  

M ie ś c ie L u b a w s k im , A l fo n s L ig m a n n , m a ją c y 

k a n c e la r ię w  N o w y m M ie ś c ie L u b . u l . P o d 

L ip a m i 1 8 n a p o d s ta w ie a r t . 6 7 6 i 6 7 9 k . p . c . 

p o d a je d o p u b l ic z n e j w ia d o m o ś c i , ż e d n ia 1 2  
s ty c z n ia 1 9 3 8 o g o d z . 1 0 * e j w  S ą d z ie G ro d z k im 

w  N o w y m  M ie ś c ie L u b p o k ó j n r . 1 0 o d b ę d z ie 

s ię s p rz e d a ż w  d ro d z e p u b l ic z n e g o p rz e ta rg u 

z a p is a n e j n a n a z w is k o g o s p o d a rz a I g n a c e g o 

S z a b ło w s k ie g o n ie ru c h o m o ś c i: M ro c z n o to m I .  

k a r ta 9 , o  o b s z a rz e 3 5 h a 2 4 a , 7 2 m 2 s k ła d a ją­

c e j s ię z d o m u m ie s z k a ln ie g o , o b o ry , 2 s to d ó ł , 

s tu d n i, p o d w ó rz a , g ru n tó w7 o rn y c h , łą k , p a­
s tw is k , z a g a jn ik ó w , n ie u ż y tk ó w , to r f o w is k o ra z 

in w e n ta rz a ż y w e g o i m a r tw e g o .

N ie ru c h o m o ś ć z a p is a n a je s t w k s ię d z e 

w ie c z y s te j z n a jd u ją c e j s ię w  S ą d z ie G ro d z k im  

w  N o w y m  M ie ś c ie L u b a w sk im .
N ie ru c h o m o ś ć o s z a c o w a n a z o s ta ła n a s u­

m ę 1 5 .6 0 0 z ł , c e n a z a ś w y w o ła n ia w y n o s i 

z ł . 1 1 .7 0 0 .
P rz y s tę p u ją c y d o p rz e ta rg u o b o w ią z a n y je s t 

z ło ż y ć r ę k o jm ię w  w y s o k o ś c i z ł 1 .5 6 0 .

R ę k o jm ię n a le ż y z ło ż y ć w  g o to w iź n ie a lb o 

w  ta k ic h p a p ie ra c h w a r to ś c io w y c h b ą d ź k s ią­

ż e c z k a c h w k ła d k o w y c h in s ty tu c y j , w k tó ry c h 

w o ln o u m ie s z c z a ć f u n d u s z e m a ło le tn ic h . P a­

p ie ry w a r to ś c io w e p rz y ję te b ę d ą w w a r to ś c i 
t r z e c h c z w a r ty c h c z ę ś c i c e n y g ie łd o w e j .

P rz y l ic y ta c j i b ę d ą z a c h o w a n e u s ta w o w e 

w a ru n k i l i c y ta c y jn e , o i le d o d a tk o w e m p u b l ic z - 

n e m o b w ie s z c z e n ie m n ie b ę d ą p o d a n e d o w ia ­

d o m o ś c i w a ru i ik i o d m ie n n e .
P ra w a o s ó b t r z e c ic h n ie b ę d ą p rz e s z k o d ą 

d o l i c y ta c j i i p rz y s ą d z e n ia w ła s n o ś c i n a r z e c z 

n a b y w c y b e z z a s t r z e ż e ń , je ż e l i o s o b y te p rz e d 

r o z p o c z ę c ie m p rz e ta rg u n ie z ło ż ą d o w o d u , ż e 
w n io s ły p o w ó d z tw o o z w o ln ie n ie n ie ru c h o m o ś c i 

lu b je j c z ę śc i o d e g z e k u c j i i ż e u z y s k a ły p o­

s ta n o w ie n ie w ła śc iw e g o s ą d u , n a k a z u ją c e z a­
w ie s z e n ie e k z e k u c j i .

W  c ią g u o s ta tn ic h d w ó c h ty g o d n i p rz e d 

l i c y ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ść w d n i 
p o w s z e d n ie o d g o d z in y 8  e j d o 1 8 -e j , a k ta z a ś 
p o s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o m o ż n a p rz e g lą d a ć 

w  s ą d z ie g ro d z k im w  N o w y m M ie ś c ie L u b a w -

s k im  u l . Ł ą k o w s k a 1 1 , s a la n r . 6 .

D n ia 1 g ru d n ia 1 9 3 7 r .
L ig m a n , k o m o rn ik .

O G Ł O S Z E N IE .
W  c e lu p o łą c z e n ia k o m u n ik a c j i a u to b u s o w e j

d o  T o r u n ia  p r z e z K o w a le w o  o r a z d o G r u d z ią d z a  p r z e z  Ł a s in  

z m ie n ia m  z d n . 1 5  g r u d n ia  1 9 3 7  r o z k ła d y  ja z d y  

ja k n iż e j —  r ó w n o c z e ś n ie u ru c h a m ia m d o d a tk o w o k u rs o g o d z . 9  te j 
r a n o z N o w e g o M ia s ta d o L u b a w y i  z p o w ro te m .

L u b a w a — N o w e  M ia s to — B r o d n ic a

P O L E C A M

’ p o n a jn iż s z y c h c e n a c h 

n a j le p s z y w y ró b
k ra jo w y :

m a n e ż e

m ło c k a r n ie  
w ia ln ie

s ie c z k a r n ie  
p łu g i

b r o n y
k u lty w a to r y  

o d k ła d n ie d e m ie s z e  

o ra z w s z e lk ie c z ę ś c i 
z a p a s o w e d o m a s z y n 

p a m lk i d o p a ró w , k a r to f l i  

k a f le  d o  p ie c ó w  
w  r ó ż n y c h k o lo ra c h 
i  o k u c ia d o ta k o w y c h

6 1 5 9 3 5 1 3 C 0 1 8 3 0 i

6 2 3 9 4 3 1 3 0 8 1 8 3 8

6 3 0 9 5 o 1 3 1 5 1 8 4 5

6 3 8 9 5 5 1 3 2 3 1 8 5 3

6 < 3 1 0 0 0 1 3 2 8 1 8 5 8

6 4 6 1 3 4 5 1 9 0 1 J

6 5 0 1 3 5 8 1 9 0 5

7 0 2 1 4 O I 1 9 1 3

7 O 6 1 4 0 5 1 9 1 7

7 1 4 1 4 1 3 1 9 2 5

7 2 5 1 4 2 3 1 9 3 5

7 3 5 1 4 3 3 1 9 4 5

7 4 o 1 4 3 6 1 9 5 0 V

1 L U B A W A  1
S a m p ła w a 

R a k o w ic e 

B ra t ia n

N O W E M  1 A S T O  P
0

K u rz ę tn ik
N ie m ie c k ie B rz o z ie

G łę b o c z e k

J a jk o w o
T a m a B ro d z k a

B R O D N IC A  D b 7 " 1 < ! ,

1 9 3 0 1 2 3 0 1 7 5 0 2 3 2 5 

9 2 5 1 2 2 2 1 7 4 2 2 3 I7

9 1 9 1  2 1 4 1  7 3 4 2 3 6 9

9 1 0 1 2 0 8 1 7 2 8 2 3 ° 3

9 0 5 1 2 0 0 1 7 1 5 2 2 5 5

■ 9 0 5 1 6 0 7 2 2 5 0

9 5 9 1 5 5 9 2 2 4 4

8 4 7 1  5 4 7 2 2 3 2

8 4 5 1 5 4 3 2 2 2 8

8 3 5 1 5 3 5 2 2 2 0

8 2 5 1 5 2 5 2 2 1 0

8 1 5 1 5 1 5 2 2 0 0

8 0 0 1 5 1 0 2 I 0 0

8 3 0

9 3 0

N o w e

K o w a le w o

T O R U Ń

M ia s to— B is k u p ie c—

1 4 0 0

1 3 0 0

Ł ą k o rz_ _ _ _ _ _

najlepszy węgiel 
g ó rn o ś lą sk i

o p a ło w y i k o w a ls k i

N . E w e r to w s k i
R y n e k 2 7 . T e l . 6 6 .

h a n d e l ż e la z a , m a s z y n r o i . 
i s p rz ę tó w d o m o w y c h

6 4 5 1 3 4 5

6 5 o 1 3 5 0

7 o o 1 4 0 0

7 1 5 1 4 1 5

7 2 5 1 4 3 Ó

H  N O W E  M IA S T O
M a rz ę c ic e 

W a w ro w ic e
B is k u p ie c , d w o rz e c
* Ł Ą K O R Z

A 8 3 o 1 6 4 5 

8 2 0 1 6 3 5 

8 1 0 1 6 2 6 

7 5 o 1 6 1 o 

g 7 3 5 1 5 4 5

8 1 5

9 ° 5
Ł a s in

G R U D Z IĄ D Z

1 4 4 5

1 4 0 0 F o rm u la rz e
U w a g a ! L in ia N o w e M ia s to -  L id z b a rk -  D z ia łd o w o -M ła w a p o z o s ta je 

n a d a l b e z z m ia n .

p o le c a

B . M iło s z e w s k i

N o w e M ia s to L u b .

2 0 .3 5 W ia d o m o ś c i s p o r to w e z P o m o rz a
2 1 .0 0 W ia d o m . s p o r t, z e w s z y s tk ic h r o z g ło ś n i P .R .
2 3 .0 0 T a ń c z y m y —  p ły ty

T o ru ń —  p o n ie d z ia łe k 1 3 . X I I .
6 .1 5— 8 .0 0 A u d y c ja p o ra n n a
1 1 .4 0 O d w a rs z ta tu d o w a rs z ta tu
1 3 .0 0 D la k a ż d e g o c o ś ła d n e g o —  p ły ty W  p rz e r­

w ie o 1 4 .0 0 W ia d . z P o m . i p a rę I n fo rm a c y j
i 8 .1 0 P ro g ra m n a ju t r o
1 8 .1 5 P o g a d a n k a a k tu a ln a
1 8 .2 5 Z  o b c y c h k ra jó w  —  p ły ty
1 8 .4 0 L e k c ja ję z y k a p o ls k ie g o z K a to w ic
1 8 .5 5 W ia d o m o śc i s p o r to w e z P o m o rz a
2 0 .0 0 U tw o ry F e l ik s a N o w o w ie js k ie g o
2 3 .0 0 T a ń c e i p io se n k i —  p ły ty

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y I w y d a w c a 
A n to n i M iło s z e w a k i —  N o w e m ia s to n a d D rw ę c ą .

W i e lk i  w y b ó r -  n is k ie c e n y

I
C u k I e r k i od 60 gr. pół kg.

Pierniczki „ 80 gr. pół kg.

Czekoladki „ 1.20 gr. pół kg.
O z d o b y n a d rz e w k a , f ig u rk i , m a rc e­

p a n y , b o m b o n ie rk i , to r ty , s e rc a , k a­

w ę , h e rb a tę , w in a , o w o c e p o łu d n io w e 

i t . d .

p o le c a

J . G ó r s k i - N O W E  M IA S T O

T e le fo n 3 3 .

e -

E  L E  K  T  R 1 T  n a |n o w $ ly  
T E L E F U N K E N  n a J n 0 W 5 O

a p a ra ty P a ń s tw . Z a k ł . T e le -  R a d io te c h n ic z n y c h 

detefony — słuchawki — kryształki 
o ra z

s z e re g a p a ra tó w u ż y w a n y c h

ju ż  w  c e n ie  o d  5 0 ,—  z ło ty c h

p o le c a

G . S K W A R S K I
Nowe Miasto Lubawskie — u l . K o ś c ie ln a .

Z A P R O S Z E N IA 

u w ia d o m ie n ia ś lu b n e
w y k o n u je n a j ta n ie j

D ru k a rn ia B . M iło s z e w s k i

Lubawska Komunik. Autobus.
W ła ś c . J . U k le ja .

K s ią ż n ic a K o p e m ik a ń s k a

w  T o ru n iu


